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stać zaistniałą sytuację. Mógł podać się za oczekiwanego Mesjasza. Miałby wszystko, 
czego ówczesny człowiek mógł zapragnąć. Wszystko -  za wyjątkiem trwałego szczę­
ścia i radości. Bo jakie to szczęście budowane na pozorach? Cóż to za radość, kiedy 
zgaśnie wraz ujawnieniem prawdy?

Podobnie dzieje się z naszymi świątecznymi radościami. Skończą się święta i czyr
coś po nich zostanie? Sw. Jan wiedział, że jego szczęściem jest Mesjasz i służba Jemu. 
Że dla tego szczęścia, dla tej radości trzeba podporządkować wszystkie pozostałe. Na 
tym polegała wielkość ostatniego proroka. Trzeba nam zatem brać z niego przykład 
i wsłuchać się dobrze w słowa św. Pawła skierowane do wiernych w Tesalonice: „Zaw­
sze się radujcie, nieustannie się módlcie! W każdym położeniu dziękujcie. Unikajcie 
wszystkiego, co ma choćby pozór zła” (1 Tes 5,16-17.20).

Te proste wskazania ukazują nam chrześcijaństwo jako religię, której centrum, a za­
razem źródłem wszelkiego dobra jest osoba Jezusa. Przeżywana z Nim codzienność 
pozwala być człowiekiem szczęśliwym i radosnym nawet wtedy, gdy zgasną choinkowe 
lampki i ucichną kolędy. Człowiek wiary każdego dnia świętuje obecność Boga i raduje 
się Jego miłością. Doświadcza jej w głęboko przeżywanej Eucharystii, w spotkaniach z 
innymi ludźmi, a nawet w świecie przyrody. Właśnie taki człowiek każdego dnia staje 
się kwitnącym ogrodem.

Ks. Maciej Chwarścianek SDS

4. NIEDZIELA ADWENTU -  21 XII 2008

Narodzi się Król

Tęsknota narodu wybranego
Wielką tęsknotą narodu wybranego było żyć w czasach, kiedy na świat przyjdzie 

Boży Mesjasz, obiecany Zbawiciel. Izraelici znali zapowiedzi proroków mówiące o na­
rodzinach niezwykłego Króla -  Bożego Pomazańca, którego Matką będzie Panna -  
Córa ich narodu. Oczekiwali spełnienia się obietnicy, którą Bóg dał królowi Dawidowi: 
„[...] wzbudzę po tobie potomka twojego, który wyjdzie z twoich wnętrzności, i 
utwierdzę Jego królestwo. Ja będę mu Ojcem, a on będzie Mi synem” (2 Sm 7,12-14).

Zwiastowanie tajemnicy
Bóg wybiera Maryję, aby z Jej udziałem przeprowadzić swój odwieczny plan zbaw­

czy. Anioł posłany od Boga ogłasza Jej bardzo wyraźnie, że została wybrana i że Boży 
Duch Ją zacieni, a Ona stanie się Matką Bożego Syna, którego oczekuje Jej lud. Po 
ludzku Maryja staje zaskoczona w obliczu tej wielkiej tajemnicy: lęka się, bo ma na 
Niej spocząć wielka odpowiedzialność i niecodzienne zadanie. Ale skoro Bóg Ją wybie­
ra -  wie przecież, co robi. Maryja wspaniałomyślnie, w pokorze serca odpowiada Bo­
żemu posłańcowi słowami zgody na Boży plan w jej życiu.

Przyjąć nowo narodzonego Króla
Maryja najpierw uczy nas, jak zgadzać się na Boży plan w naszym życiu, jak do­

strzegać Bożą Opatrzność w naszej codzienności. Przez Nią Bóg chce nam powiedzieć,
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że człowiek, każdy z nas, zdolny jest do współpracy z Nim -  współpracy opartej na 
otwieraniu się na Bożą łaskę, aby ona mogła w nas owocować. Maryja, zgadzając się na 
Boży plan, przyjmuje do swojego życia Króla -  oczekiwanego Bożego Mesjasza. 
Przyjmuje, aby dać Go ludziom. Uczyńmy i my podobnie. Przyjmijmy do naszego ży­
cia, do naszych trosk i przeróżnych spraw tego niezwykłego Króla, a potem chciej my 
dawać Go innym. Amen.

O. Tomasz Krzesik OMI

BOŻE NARODZENIE -  25 XII 2008

Pójdźmy do Betlejem...

Przeżyliśmy wczoraj w rodzinnym gronie Wigilię. Zapaliliśmy choinkowe lampki, 
zamigotał płomień wigilijnej świecy, zabiło inaczej nasze serce, wzięliśmy do ręki biały 
opłatek, złożyliśmy najbliższym i odebraliśmy od nich najlepsze życzenia. Zachęceni 
zostaliśmy do duchowej wędrówki w kierunku Betlejem, aby nie zapomnieć o Najważ- 
niejszym w te Święta; o Tym, który jest powodem świętowania.

Dlaczego do Betlejem?
W XXI wieku chrześcijaństwa pytanie to wydaje się być jedynie retoryczne. Jednak 

głębia wigilijnego wieczoru i istota Świąt Bożego Narodzenia domagają się, aby co 
roku na nowo odkrywać prawdę Betlejemu. W Betlejem bowiem miało miejsce jedyne 
w dziejach ludzkości wydarzenie: Boży Syn stał się Człowiekiem! Kiedy Maryja wraz z 
Józefem przebywali w Betlejem „nadszedł dla Maryi czas rozwiązania. Porodziła swe­
go syna, owinęła Go w pieluszki i położyła w żłobie, dlatego, że miejsca dla nich nie 
było w gospodzie ” (Łk. 2, 6n ).

Oto szaleństwo wiernej miłości Boga do człowieka: Słowo stało się Ciałem, Bóg 
stał się Człowiekiem! Przepowiadanym przez Proroków, oczekiwanym od wieków 
Zbawicielem jest właśnie to Dziecię, Emmanuel -  Bóg z nami. Poinformował o tym 
pasterzy przebywających wówczas w polu Anioł Pański: „ Zwiastuję wam wielką ra­
dość, która będzie udziałem całego narodu; dziś w mieście Dawida narodził się wam 
Zbawiciel, czyli Mesjasz - Pan ” (Łk 2, 10).

To właśnie wspaniałe orędzie o narodzeniu Zbawiciela zmusza nas niejako w Wigi­
lijną Noc i w Dzień Bożego Narodzenia, by wyruszyć na spotkanie z Darem Nieba. 
Anielskie zwiastowanie nie jest bowiem tylko zdawkową informacją, ale jak cała 
Ewangelia, jest wezwaniem, apelem by wyruszyć w drogę, by szukać i znaleźć naro­
dzonego w betlejemską, świętą noc Syna Bożego.

„Pójdźmy do Betlejem i zobaczmy to zdarzenie, które nam Pan objawił „(Łk. 2, 15) 
- postanowili pasterze. Poszli z pośpiechem. W pasterskiej decyzji nietrudno odnaleźć 
też odpowiedź na jeszcze jedno pytanie:


